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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie w Piątek dnia 26 Czerwca v. s. 18З1 Boku.

W l i S O M O i e t  K.  B A J O W Ж.
W i l n o »

W ceo ray s ty  dzień, Jako rocznica W ysokich  
Narodzin N atjaśnib782EGo C esarza J egomości N i ­
kołaja P awłowicza, świecony był w mieście na­
sze;® ' z  uroczystością , wysokiemu ce low i, ora* 
wdzięczności i miłości narodu odpowiadającą, prze* 
dziękczynne wielkie nabożeństwo w Cerkwi S. Du­
cha, w obecności J W i  Woiennego Gubernatora, 
Jenerałów, Urzędników woyskówych i cywilnych, 
pa rad y  woyskowey i nader libznego zgromadzenia 
ludu, wznoszącego gorące modły-za wiek długi i  
szczęśliwe panowanie C esarza J egomości i całego 
Nayiaśoieyszego Domu: we wszystkich kościołach 
odpraw iło  się podobnież nabożeństwo i śpiewano 
T e  D e u m  L audam us. Wieczorem w różnych czę­
ściach miasta na placu , bu lw arach , w ogrodach, 
mieyscach przechadzkowych przygrywały rozsta­
wione muzyki. Oświecenie domow zakończyło dzień 
ten radości i dziękczynienia z błogosławieństwy mi­
lionowych ludów po całey przestrzeni naywiększe­
go w  świacie Państwa.

S a n k t- P e te r s b u r g  d n ia  16  c z e r w c a .
Przez nay wyższy rozkaz dzienny dnia 9 czer­

wca, J ego C esarska Mość, na odbytey dnia 7 t. 
m. kościelney paradzie, 2go batalionu L eib -G w ar- 
dyi półku Izmayłowakiego, raczy wszy znaleźć po­
rządek i szykowność, oświadcza Nay wyższe Swo- 
ie zadowolenie, Dowodzącym: wezystkiemi woyska- 
mi pozostałem! w St Petersburgu K orpusu Gwar- 
dyi Jen e ra ł  Adiutantowi D e p r e r a d o w ic z o w it pie­
chotą tego K orpusu  Jenera ł  Adjutantowi *S a zo n o -  
tv u  z  m u , 2 tni batalionami agiey G w ardyyskiey dy- 
wizyi pieszey Jenera ł  Maiorowi T iio w u  2 m u , Do- 
wódzcy ago batalionu Leib Gwardyi półku Icmay- 
łowskiego , Pułkownikowi K o r o w ia k a w u  , oraz 
wszystkim PP. Sztaba - i Ober-Oficerom; a dla niż­
szych rang darnie po rublu, po funcie  mięsa i  po 
porcyi wódki na każdego.

— J ego C esarska M ość , oświadcza nay wyższe 
Swoie zadowolenie: A djutantowi skrzydłowemu, 
Leib -G w ardy i półku huzarskiego Półkowoikowi 
JB udbergow i, W ileńskiego półku pieszego P o ru ­
cznikowi N a r  odo s ta w  i  k ie  m u  у Porucznikom Jene­
ra ł nego Sztabu : S a z o n o w ic z o w i , H a y s s y n g o w i  * 
D e n o w i  , oraz Podporucznikowi inżeojerów M o ­
c z u ls k ie m u  , za odznaczenie się, okazane w  bitwie 
przeciw  polskim buntownikóm.

— Zostający w Jeneralnym  Sztabie Półkow nik 
R i c h te r  z g i ,  za odznaczenie się w bitwie przeciw ­
ko polskim buntownikom, wyniesiony na Jene ra ł-  
M aiora  ze starszeństwem od 21 maia t.  r .

— Przez nay wyższy rozkaz dzienny dnia 12 czer­
wca, Dowódzc* Зсіеу brygady/ lgtey dywizyi pie- 
•zey, Jen e ra ł-M a io r ,  R o g o w s k i  i s z y , przeznaczo­
ny  do zostawania p rzy  oddzielnym K orpusie  we- 
■wnętrzney straży.

—  J ego Cesarska M ość , oświadcza Nay wyższe 
Swoie zadowolenie : Naczelnikowi A rty lle ry i  5 go 
K orp u su ,  Rezerwowego , Jenerał-M aiorow i B r o ­
k e r o w i , półków d rag o ń sk ich : Jego Królewskiey 
W ysokości X ięcia  A lexandra W irtem bersk iego  
chorążym : von R a t h m a n n o w i , JP tochow o  i  K u -  
d r ja w c o w u \  Finlandzkiego Półkownikóm Dowodź- 
cy iego D m itr je w u  i R o ło g r iw o w u  am u ,  tudzież 
Sztabs-Kapitanowi M e n z e n k a m p fo w i  , ta  odzna­
czenie się w b itw ach  przeciwko polskim bunto­
wnikom.

— Zmaiły * odoiesioney w bitwit rany, Jene­

ra ł nego Sztaba Jenera ł-M aior i  N a s a k in .  wykreśla 
się z lu ty  rang. 1

—  N a y  w y ż s z y  R e s k r y p t  J .  С . M . ,  d o  N a c z e U  
m e  D o w odzącego  w  G r u z y \ , P .  J e n e r a ła  M a r ­
sz u ka  P o ln e g o , H r a b i  P a s k ie w ic z a - E r y w a ń s k ie e o .

H rabio  Ja n io  P iodorow iciu /
Zważywszy wypisane w rapporc ie  W aszym i 

pod 26 marca, okoliczności Cbrześcian, którzy prze­
nieśli się na zamieszkanie do granic Im peryum  Na­
szego z posiadłcściTureckicbłZ pastaliko w E r z e r u r n -  
s k ie  g o  i K a rsk ieg o :  Ormian i G reków , więcey 14,000 
iamiliy, skł.daiących do 90,000 dusz z dwoma Or- 
mianskiemi Arcybiskupami, w którychto okoliczno­
ściach niezbędną iest uczynić im potpoo, i zgadza- 
ląc się zupełnie na wszystkie w tern proiekta Wasze, 
R ozkazuję :

1) Użyć na to wspomożenie następujące summy, 
w  wiedzy Waezey znayduiące się: o) z pięciu milio­
nów robi i, przeznaczonych w  1828 roku na przede 
sięwzięcia pożyteczne w prow incyach Zakaukaz* 
k ic h ,  rzeczywiście pozostałe od kapitału dla sni- 
szczonych w woynie Perskiey  i 5o,ooo rub li  i od 
kapitału Aderbidżanakiego przesiedlenia 4 o,ooo ru ­
bli i b) z dochodow prowincyi Szyrwańikiey, k tóre  
do Was w płynęły 190,000 rubli} wszystkiego З80.000 
r.  srebrem.

2) Summę tę  080,000 r. sr., na rachunek  ktdw 
rey użyto iuż przez W as na zakupienie nasion na 
zasiew zboża ku zapomodze i  przeżywieniu g4 ,8 3 g 
r. sr. rozdać pomienionym przesiedleńcom sposo­
bem pożyczki, podług W astey  uwagi, stoeunkowie 
do potrzeb każdego , z do w rotę m od nich po u p ły -  
cieniu czterech, w biegu aześoiu l a t , pó rów ney  
części w każdym r o k u , bez procentów. P r z y ­
wiódłszy to do wykonania W y  nie zaniechacie w 
awoim czasie przesłać Ministrowi Skarbu wiado­
mości,ile komu tey pożyczki będzie dano, i J a w zu­
pełności ieetem przekonany, że tak znakomite po­
mnożenie ludności w k r a i n , W am  poruczonym, 
będzie się należało rostropnym  rozrządzeniem W a ­
szym, trw ałym  dla niego i pożytecznym dla I m- 
pbrtum N aszego zaludnieniem 5 zostaię zawsze 
Wam przychylnym.
k  k** I>ô l>‘eaD0 w*a,n4 l* ao Cisazseizt Mea

, St.-Petersburg N I K  O Ł  А  У,
21 kwietnia 18З1 roku.
— N a y  w y ż s z y  U k a z  do  Z a r z ą d  ża lą c e g o  G łó w « 

n y m  S z ta b e m  Jego Cbsarskiet M ości.
Rozciągnąwszy moc Ukazu M ojego , danege 

Kapitule Orderów Rossyyskicb, dnia 6go grudnie 
1829 roku , o skróceniu dla opisanych w nich p re­
rogatyw , naznaczonego do wysługi orderu  e. J e ­
rzego 4 tey klassy terminu, tak  na Oficerów, któ- 
rzy wyszli w odstawkę, lub  przeszli do innego ro -  
dzaiu służby, iako i na Jen e ra łó w , mających złote 
szpady i szable z napisem za waleczność i ozdobione 
b ry lan tam i, Rozkaznię* prsyiąć sa przewodnictw® 
w wiedzy W oyskowey praw idła  następujące:

1) Wszyscy Oficerowie W o y s k o w i , którzy 
otrzymali o rdery  ś. Włodzimierza 4 tey klassy i  ś. 
Anny Зсіеу klassy z k o k a rd ą ,  oraz ś. Anny 4 tey 
klassy z napisem za waleczność, oraz złote szpady 
i szable z takimże napisem, chociażby przed nasta­
niem wyzey pomienionego Ukazu 6go grudnia i8ag 
roku wyszli w odstawkę, albo przeszli do innego ro ­
dzaju słu łby, nie tracą p raw  , darowanych przeć 
ten Ukaz dla zasługi O rderu  ś. Jerzego 4 tey klassy,

a) Daiące się przeze Mnie za waleczność szpady 
i szable, ozdobione brylantami, datą też prawa do 
wysługi pomiecionego O rderu , takie Ukazem 6go



« r u d n i a  1 8 2 9  r a k u ,  n a d a n e  s ą  z ł o t y m  s z p a d o m  a 
n a p i s e m  z a  w a l e c z n o ś ć  i  p r e r o g a t y w » ,  n e d n i ą c a  s i ę  
t e r ! i Z  s z a b l o m  i  s z p a d o m  ,  b r y l a n t a m i  o z d o b i o n y m ,  
r o z c i ą g a  s i ę  rów nie , i a k  n a  t y c h ,  k t ó r z y  o t r z y m a l i  
i u Ż  .  t a k  i  n a  p r z y s z ł o ś ć  m a i ą c y c b  o t r z y m a ć  ^ а к і в  
s z a b l a  i s z p a d y  J e n e r a ł ó w ,  z o s t a j ą c y c h  w  służbie 1 
t y c h ,  k t ó r z y  £  n i c  у  w y s z l i ,  b i b o  k t ó r z y  p r z e s z l i  d o  
i n n e g o  r ó t U a i u  s ł u ż b y  p r z e d  n a s t a n i e m  p o m r e n i o -
n e g o  U k a z u .  .  .  ,  , ,

P r a w i d ł a  t o  m e  a a n i e a b a c i e  W y  p r z y w i e s d z
d o  n a l e ż y t e g o  w y k o n a n i a .  ^

Na au ten ty k u  podpisano własną Jbgo Chsabskiby Mości 
ręką : Д  I  K O Ł A Y.
S a n k f - P e t e r s b u r g

ł-5 m aja  18З1 r .  ) (G. o. i  .)

U kaz  J ego  Cesa rsk iey  M o ś c i  Samo- 
w ładzcy TUszech-Rossyy, z N a y -  
świętszego Rządzącego Synodu? 

W e d l e  t U s z u  J ego C e s a r s k i  b y  M o ś c i ,  N a y -  
ź w i ę t s z y  R z ą d z ą c y  S y n o d  s ł u c h a l i ;  n a p r z ó d ,  N  »  y -  
w y z o y  k o u f i r m o w a n e g o  p r z e z  J t t u o  C e s a r s k ą  
M o ś ć  t e g o  m a i a  w  d n i i i  l o t y r a  i  e g o  p r z e ł o ż e n i a ,  
w z g l ę d e m  u c z y n i e n i a  k l a s s y f i k a c y i  d z i e c i  k a p ł a ń ­
s k i c h  i  s ł u g  c e r k i e w n y c h  d l a  o b r ó c e n i a  n i e p o t r z e ­
b n y c h  d l a  w i e d z y  D u c i m w u e y  d o  s ł u ż b y  w o y e k o -  
w e y ;  p o w t ó r e ,  d w a  p r z e ł o ż e n i a  P . ^ T - a y n e g o  R a d ­
c y ,  S y n o d a l n e g o  O b e r - P r o k u r o r a  i  K a w a l e r a ,  X i ą -  
ż ę o i a  P i o t r a  S e r g i e i e w i c z a  M e s z c z e r s k i e g o ,  n a s t a ­
ł a  p o  o d n i e s i e n i u  a i ę  d o  n i e g o  P .  Z a r z ą d z a j ą c e g o  
G ł ó w n y m  S z t a b e m  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  ,  1  k t ó ­
r y c h  w  p i e r w s z y m  n a p i s a n o ,  z e  C e s a r z  J ego­
m o ś ć  w  n a  y m  i ł  o ś c i  w s z y  м  z a m i a r z e  p r z y g o t o w a n i a  
p o w o l i  d o  t r u d ó w  w o y s k o w e y  s ł u ż b y  m ł o d y c h  
l u d z i ,  w c h o d z ą c y c h  d o  n i e y  p r z y  t e r a ź o i e y s z e y  
k l a s s y f i k a c y i  d z i e c i  k a p ł a ń s k i c h  i  s ł u g  c e r k i e w ­
n y c h  i  p o d a n i a  i m  z  t e m  r a z e m  d l a  w ł a s n e g o  i c h  
p o ż y t k u  s p o s o b u  d o . g r u n t ę w n e g c f p o z n a n i a  p r a w i ­
d e ł  i  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b y ,  n  а  у  w  у  ż  e  у  r o z k a z a ć  
r a c z y ł ,  u m i e ś c i ć  w .  u e z e b u y c h  k a r a b i n i e r a y s h  p ó ł ­
k a c h  w s z y s t k i c h  s y n ó w  k a p ł a ń s k i c h  i  s ł u g  k o ­
ś c i e l n y c h  o d  l a t  i 5 d o  2 o t u  w i e k u  m a i ą o y c h  p o ­
d ł u g  k l a s s y f i k a c y i  p o s t ę p u j ą c y c h  ,  n a  t e n  k o n i e c ,  
a ż e b y  p o  p r z e y ś o i u  k i l k u  l a t  p o p r z e d n i c z e g o  u -  
k s z t a ł c e n  ? ,  b y l i  z  n i c h  w y p u s z c z a n i  d o  p ó l k o  w  
A r m i i  p o d o f i c e r a m i  ;  a  p p z y  d r u g i e m  p r z e s y ł a j ą c  
u d z i e l o n ą  m u  d o  P .  Z a r z ą d z a j ą c e g o  G ł ó w n y m  S z t i -  
b e m  w  k o p i i  z a p i s k ę  D e p a r t a m e n t u  I n s p e k t o r ­
s k i e g o  ,  o  r o z r z ą d a e m e e b  p o  w o y s k o w e y  w i e d z y  
w z g l ę d e m  l u d z i  D u c h o w n e g o  n a z w a n i a ,  o b r ó c o ­
n y c h  p o d ł u g  t e y  k l a s s y f i k a c y i  d o  s ł u ż b y  w o y s k o ­
w e y ,  z  n a s t a ł ą  n a  l ę  z a p i s k ę  n a y  w y  ż e z ą  r e z o -  
l u c y ą ,  d l a  u m i e s z c z e n i a  p o t r z e b n y c h  a r t y k u ł ó w  w  
t y c h  r o z p o r z ą d z e n i a c h ,  k t ó r e  N a y ś w i ę t s z y  S y n o d  
p r z e p i s z e  d o  w y p e ł n i e n i e  p o  w ł a d z a c h  d y e c e z a l -  
n y c h ,  —  p r o s i  t e n ż e  P .  Z a r z ą d z a j ą c y  G ł ó w n y m  
S z t a b e m  P .  O b e r - P r o k u r o r a  p r z y s ł a ć  d o  n i e g o  k o -  
p i i ą  z a l e c e n i a ,  k t ó r e  b ę d z i e  o d  N a y ś w i ę t s z e g o  S y ­
n o d u  p o s ł a n e  B i s k u p o m  D y e c e z a i n y m  w  r z e c z y  
p o w y ż e y  o p i s a n e y ,  d l a  p o r ó w n a n i a  z  r o z p o r z ą d z ę -  
n i e m i  w " w i e d z y  w o y s k o w e y .  D o  c z e g o  t e n ż e  P .  
Z & r z ą d z a i ą o y  G ł ó w n y m  S z t a b e m ,  p r ż y d a i e ,  ż e  p o ­
d l e g a j ą c y  o b r ó c e n i u  d o  s ł u ż b y  w o y s k o w e y  l u d z i e  
n a z w a n i a  D u c h o w n e g o  w  z i e m i a c h  K o z a k ó w  D o ń ­
s k i c h  i  C z a r n o m o r s k i c h  p o w i n n i  b y d ź  o d s y ł a n i  
d o  W o y s k o w y c h  K a n c e l U r y y  ,  a  w  G u b e r n i a c h ;  
A s t r a c h s ń s k i e y  d o  D o w ó d z e y  L i n i o w e g o  K a u k a z -  
k i e g o  b a t a l i o n u  N .  9 ,  w  A e t r a c h a n i u  z n a y d u i ą c e -  
g o  s i ę ,  w  O r e n b u r s k i e y  z a ś .  d o  D o w ó d z e y  L i n i o ­
w e g o  O r e n b u r s k i e g o  b a t a l i o n u  N r u  i 6 g o ,  w m i e ­
ś c i e  U f i e  r o z ł o ż o n e g o ;  w e  w s z y s t k i c h  z a ś ‘ c i » i e * i y c h  
G u b e r n i a c h  d o  D o w ę i c ł z c ó w  w e w n ę t r z n y c h  G a r ­
n i z o n o w y c h  b i t a l i o n o W ,  z n a y d u i ą c y c h  s i ę  w  m i a ­
s t a c h  g u b e r n i a l n y c h ,

W  zapisce D ep ir tam en tu  Inspektorskiego 
m i ę d z y  t o n e r a !  n a p i s a n o ;

1 )  D n c h o w n e y  Z w i e r z c h n o ś c i  p o r u c z y ć :  w s z y ­
s t k i c h  n a  o s n o w i e  w y i e y  w s p o m n i o n e g o  * )  p r z e ­
ł o ż e n i a  N a y ś w i ę t s z e g o  S y n o d u ,  u z n a n y c h  p o d p a ­
d a j ą c y m i  p r z e z n a c z e n i u  d o  w o y s k o w e y  s ł u ż b y  1 
p r z e s ł a ć  d o  D o w ó d z c ó w  w e w n ę t r z n y c h  g a r n i z o n o ­
w y c h  b a t a l i o n ó w .

2) D o w ó d z c ó m  batalionów przepisać, przysy-

* )  P r z e l o z o n i e  t o  u m i e s z c z o n o  w  p o p r z e d z a j ą c y m  7 7  N .  K .  L .

lanych do nich Duchownego nazwania ludzi o- 
beyrzeć spoinie 1 członkiem Urzędu medycznego, 
a gdzie są szpital# woysko/ѵе , tam ze starszym 
Doktorem albo Lekarzem szpitalu. Jeżeli w licz­
bie przysłanych okażą się niespusobnymi do po- 
lowey służby, ale uznani będą zdatnymi do G ar­
nizonu i Inwalidów, tedy i tych przyymować do 
woyskowey wiedzy; a znalezionych , prócz miary 
urody, niezdatnymi do żadnego rodiaiu służby, ani 
nawet do,Inwalidów, powracać Zwierzchności Du- 
chow neyr do iey rozrządzenia.

5) Zy wnos'ć dla tych, którzy weszli do w ie ­
dzy W oyskowey, w czasie znuydowanis. się przy 
batalionach, * P° odprawieniu dla przeznaczenia do 
służby w drodze, daw ać z lepszych potraw za o- 
płatą obywatelom podług tabelli u * y w y ż e y  
potwierdzoney w dniu 4 tym lutego 1821 roku, na 
rachunek  Podskarbstwa Państwa.

4) Umundurować tych łudzi, w odziej, Saks 
dla rekru tów  96 naboru postanowiona.

5) Dopuszczenie do przyjęcia do służby w oy­
skowey z nazwani* Duchownego łudzi p rzysyła­
nych, nie tylko zdatnych do służby polowey , ale 
do Garnizonu i Inwalidów , zamierza się г tego 
względu, że ludzie ci, umiejąc czytać i pisać, m o­
gą г pożytkiem bydź użytymi do wszelkich obo­
wiązków w adminislraeyi woyskowey prócz nie 
do szeregu. Dla tego będą oni podlegali rozdzie­
leniu od i 5 do 20 lat do £go i 2go liczebnych pół- 
ków karsbiniernych; od 20 do 55 łat sposobni do 
służby f r o n t o w e y do p ó łk o »  połowycb ; a zdatni 
do Garnizonu i Inwalidów, równie i mający od 55 
do 4o lat do wewnętrzney straży, nie tych  jednak­
ie  guberńiy , a k tó ry ch  weszli. Naznaczenie do 
wewnętrzney straży mających od 55 do 4o Ut za­
mierza się dla tego, że ludzie tego iuż wieku nie mo­
gą bydź zgoła sposobnymi do polowey frónto- 
wey służby i do potrzebnego ku temu ćwiczenie.

6) Prosić Nayświętszego Synodu, o zalecenie 
Dyecezaluey Duchow*hey Zwierzchności, przezna­
czonych podług obecoey klassyfikacyi do służby 
woyskowey ludzi, przysyłać do Dowódzców w ew ­
nętrznych Garnizonowych batalionów w m iarę mo­
żności, z ukończeniem zaś naznaczonego te rm inu  
uwiadomić batalionowych Dowódzców, że od w y ­
słańcy liczby więcoy iuz nie przybędzie, a leżeli 
będą oczekiwani , tedy ile mienowicie i  na iaki 
czas mogą przybydź do miasta gubem ialnege , aże­
b y  Dowódzey, otrzymawszy to uwiadomienie, roz­
rządzić męgli względem wysłanie przysłanych do 
nich podług naznaczenia, a spodziewanych o d p ra ­
wili iuż przez posrzednictwo w ew nętrzney s tra ­
ży, w miarę przysyłania do nich  , i  tych  z p rzy ­
słanych do batłiionow ych Dowódzców ludzi, k tó ­
rzy po obeyrzeniu okażą się niezdatnymi do w oy­
skowey służby, przy у eto « a ć  do wiedzy Duehow - 
ney na p o w r ó t , dla postąpienia z nim i podług 
iey uwagi.

7) Dowódzoom w ewnętrznych Garnizonowych 
batalionów przepisać z D epartam entu In sp ek to r­
skiego :

a) P rzysyłanych do nich od Zwierzchności 
D nchow ney podług klassyfikacyi lu d z i , oglądać 
z całą surowością i bezstronnością : tam, gdzie są 
woyskowe szpitale ze Starszym iego D oktorem  lub 
Lekarzem, a gdzie nie ma s ip ite lów  , z Członkiem 
Urzędu Medycznego i uznanych po spólnem ich 
obeyrzeniu niespusobnymi do żadnego rodzaju służ­
by, natychm iast pow racać do wiedzy D uchowney.

b) Jeżeli w  liczbie naznaczonych podług świa­
dectwa batalionowego P  vwodzey І Lek*»** do G a r­
nizonu łub do Inw alidów  , okażą się sposobni do 
polowey służby, w liczbie po wróconych znaydą się 
sposobni do Garnizonu i Inw alidów  , w takim r a ­
zie zaświadczający o nich podpadaią surowey odpo­
wiedzi podług praw .

ć) W szystk ich  zostawianych w wiedzy wo- 
ienney pomieoioi.ego rodzaiu *udzi, doprowadzać 
do przysięgi spospbem ustanowionym : ale rów nio  
im, iak i powróconym dl* niezdatności do Z w ierz­
chności Duchowney, nie golić ani łbów, ani po ty ł­
ków.

d) W  uczeniu przy ЬаЫіспасЬ ludzi tych  ćw i­
czeń wojennych» postępować z pobłażaniem, ażeby 
na pierwszym wstępie do służby nie uczynić nie-



priyiemnego w rażen ie ,  i dla tego jpolecic ich roz­
tropnemu oficerowi i odzn*czaiącym się, znaiącyra 
sh u b ę  frontową ludziom racg  niższych, г pi«r- 
wszi-mtwem tym, którzy znaydowaii się w komen­
dach uczebny cli przy w torowym pólku pieszym.

e) Gdy ukończy się naznaczony na zrobienie kiaa- 
eyfikacyi czteromiesięczny >ermin i otrzymane zo­
stanie od Zwierzchności Duchowney uwiadomienie,
£o prócz dostawionych więcey przysłanych iuż me 
będzie, albo oczekiwana iast bardzo mała liczba, 
k tórzy mogą przybydaś do batalionu nie na zamierto- 
by czas, tedy, nie oczekując tych ostatnich , po­
robić z przybyłych ludzi partye i wysłać podług 
przeznaczenia, uczynionego przez Departament I n ­
spektorski. ,

f )  Przeznaczonych do A rm ii i wewnętrzney 
straży, wysyłać w partyach  aa tey  osnowie , iak 
byw aią odprowadzani r e k ru c i ;  a idących u poł- 
ków  ucr.eboyoh również w partyach  , aie na pva-
wadłseh będących dbK antonis tow ,przy  formalnych 
i& im aturnych spisach rzeczy. . . .

И  Przy wys łania wszystkich ty ch  ludzi po­
d ług  przeznaczeni.!, nie wzbraniać im pod szynelem 
przyw dziać własne swe odzienie, iakie u kogo bę­
dzie, nap rzyk ład :  kurtkę, surdut lub półkożuszek. 

[Dokończenie nastąpi.)

__ Dowodzącym w ojskam i na linii Kaukazkiey,
Jenera łow i K aw aleryi M m m anuelow i, i za K a u ­
kazem Jenerał-Poruczników  i P a n krc tje w u ,  na czas 
oddalenia się z Oddzielnego K orpusu  Каікхагкіе- 
co Naczelnie nim Dowodzącego , Jenerała  M ar­
szałka Po lnego , H ra b i  P ankiew icza-E ryw anskie- 
g o ,  Naywyżey rozkazano z«>St>.wić władzę sąuzs- 
%VA spraw woyskowo-sądowych i śladztwieonych 
w  woyskach, pod ich  wiedzą zostających, właści­
w ą  w czesie pokoiu Dowódzcom Oddzielnych K o r ­
pusów. (P .P .) _  , —

__ Od Głównego Zarządu Dróg K om m um kacyi
ogłasza s i ę : jż  z May wyższego J ego C bsabskiet 
M ości eozktieu, naznaczona lest e Podskarbstwa 
Państw a nagrodę, 10,000 ru b li ,  temu , kto wskaże 
naylepszy eposob przyśpieszenia biegu statków 
rzecznych za puśrzednictwem mechanizmu. Pro- 
iekta  takowego sposobu, maią bydź przedstawia­
ne do Głównego Zarządu Dróg K lтлѵ^РіЧаеуі. 
(въ Главное Управленіе І ІутейС ообщ еш я.)Г > А ^ ) 

— Stosownie do May wyższego U kazu ,.  22 g ru ­
dnia 18З0 r .  nałożone zostały a reszta : ДЗ maia 
w  Podołskiey Guberni! na 4,3*5 dusz; Taynego 
R adcy  X c ia  Adama C za rto rysk ieg o , z powodu 
znaydowania się iego w Królewstwie Polskiem: 1 
16 maia w Mińskiey guberriii na 1161 dusz wi- 
leyskiego M arszałka Hippolita Gieczewicza  , za 
uczęstnictwo iego w powstaniu wileyekiego powia­
tu. ( Г . Р . ) ---------------

Odessa dn ia  5 czerwca.
Z przyczyny uczęstnictwa w rokoszu obywa­

teli  guhernii Podołskiey Izydora i A lexandra  So- 
bańskich, i z przyczyny uczą*tnictwa Xięci* Ada- 
Ші  C zartoryskiego  w buntowniczym Rządzie K r ó ­
lestwa P o lsk iego , raaiąlki ich, znayduiące się w 
mieście Odessie, z woli Wyższey Zwierzchności, 
wzięto pod opiekuńcze zawiadowanio do tego wy- 
znaczoney komiseyi. ( G.O.)

P  r u a s t .
B e r lin  d. 11 czerwca.

K ró l  przyymoweł wczora, na p ryw atnem  po­
słuchaniu  jenerał-porucznika hrabiego F la h a u lłt 
k tó ry  miał zasrczyt złożyć J . K .  Mości listy «wo­
l e g o  M onarchy , które go akkredytuią w godności 
posła nadzwyczaynego i ministra pełnomocnego
przy naszym dworze.

— D n ia  z 5 —
__ Rzeczywisty Radze* T ayny  H rab ia  A lopeus, 

poseł nadzwyczayny i m inister pełnomocny bs* 
L r z a  J e g o m o ś c i  Rossyyskiego, przy naszym dw o­
rze, u m arł  zrana dnia i 3, m»iąc lat 62 wieku, po 
nader bblesney chorobie, która trw ała  przez dui
piętnaście. „  . ,

L  P . Cousin, p rzyby ł x P a r  у  l a  do luteyszey
etołicy. (J.d.S.P.)

A  u 8 T R T A.
T ryes t d . 5 1 .m aia .

Listy z K orf u pisane pod świeżą d a tą ,  po­
twierdzają-, wiadomość o powstaniu zno.wn 'wybu­
chłem w A lb a m i, i że wielki wezyr powrócił do 
jM onastyru. Zabrawszy baszom Skopiyskiemb, 
W raueńskie tnu  i Lflskoweekiemu ,• po wróconym 
do posłuszeństwa, dzieci i k rew nych , iako zakła­
dników, rozkazał im iśdź przeciwko^ powstańcom 
Niższey Albanii. Piszą ze S ku ta ry , że 12,000 B o ­
śniaków, które ciągnęły do B e sre n i,  do Mustafy- 
baszy, przybyły iuż do G acka, X ią2e /Ifiłosę  ni® 
dozwolił im przeyscia przez Serwią, ih c ą e  przez 
to okazać awoię wierność dla Porty ;  żeby zaś un i­
knąć wtergnienia nieprzyjacielskiego z ich s tro ­
ny, nie odmówił im dostarczeni* żywności, żąda- 
ney dla ich woyska przez cały ciąg drogi wzdłuż 
granicy Serw u. [J.d.S.P.)

F  I  A R O T  i ,
P o r y ł  dn ia  5 czerwca.

Gazeta Piemoocka zawiera następujące o G re ­
cy! wiadomości, otrzymane podobno przez Genuę:  ̂
, ,Świeże listy pisane z K oron  donoszą, że podroż- 
hrabiego Capodistrias do powiatu Maińekiegc, 
k tóry  powstał, zdziałała to, co powinna była sp ra ­
w ić  na sercach G r e k ó w , władza człow ieka tefc; 
w ieU iey duszy i ożywionego tak  czystym zapa­
łem dla dobra ewoiey oyczyzny. M ała liczba 0- 
sób niespokoyoych i pozbawionych zdolności, кіб-ч 
re  zamieszały- spokoyność publiczną , nio po traf i­
ła  zaszkodzić kraiowi. Potwarze ich i obroty, nie 
potrafiły  wziąć góry nad dobrodzieystwami ogól- 
uey administracyi, k tó rs  są winni p rezyden tow i^  
ani wygładzić z pamięci zaprowadzonego przezeń 
dobrego porządku , pilnych iego starań około сч 
świecenia młodzieży, ulepszenia rolnictwa, zschę-s 
$eni.a do handlu i przemysłu, i tego wszystkiego 
nakoniec , cokolwiek dotąd zdfciałał dla ugrun to­
wania stałego bytu  G ro c y i , i  dla przygotowani* 
szczęśliwcy przyszłości.

— Dnia q —
B ir la  P a r y z k a  d. 8. “ P ięć od sta, 91 fr. 85; 

T rz y  od st*, 64 fr. 5o. — Pożyczka 18З1 r., 91 fr .
qo__Akcye bankowe, i 64o fr .  — Pożyczka królów-
sko-Ji!«p*^@fk* 54.

— K ró l  wyiechał dnia 6 z zamku Str Cloud, у/ 
podróż do departamentów wschodnich. Xiążętb 
Orleański i Memours, wyjechali z J .K .M c ią ,  k tó ­
rem u towarzyszą minister woyny i m inister robot 
publicznych.

__ Przez postanowienie królew skie z dnia 3 czerw
wca, podczos niebytności ministra woyny i mini­
stra hand lu , prezydent r a d y ,  m inister sekretans 
stanu w departamencie spraw  wewnętrznych, u -  
powazninny i.ist do wydawania rozkazovv i do pod­
pisywanie w swoiem imieniu tego ^wszystkiego, 
czego wymagać będą potrzeby służby obudw u 
tych  departamentów.

__ W yrok iem  królewskim z dnia 2£  ze­
szłego kwietnia postanowiono , że służba wspo­
magania niedostatnich we własnych domach w P a ­
ryżu, powierzona będzie, w każdym okręgu, bió- 
rom dobroczynności. Dla wykonania tych rozptw 
rządzeń, minister handlu  i  robot publicznych, wy­
znaczył dwunastu administratorów, którzy stano­
wią w kazdem merowstwie dwanaście b ió r do­
broczynności stolicy.

— Piszą z Rouen  pod dniem 5 czerwca: „Prze-;
iazdy cudzoziemców przez nasz d ip a r tam en t,  p o ­
częły być bardzo częste. Z iedney strony em i­
granci niemieccy, szwaycajscy i a lzaccy,.przyby- 
w.aią do Н лѵ ге , szukaiąc sposobow dostania się do 
k ra iow  zamorskich, z drugiey podróżni angielscy 
zawiiaią do l id e r e  i do D iep p e , w celu udania cig 
ztamtąd do Francy i,  W ło c h  1 Szwaycsryi. Stołki 
pocztowe, przyby waiące z B rig k to n u  i z Southam * 
p to n u  , stawią nam w tey chw ili  przykład kon- 
kurrencyi, o k tórych razy kilka gazety apgieiskie 
donosiły swoim czytelnikom, a k tó rym  wielu nie 
chciało dawać wiary. e . _ , ,

— Donoszą z Tulonu, pod dniem 28 maia: „błesc 
iuż dni temu, iak nasza eskadra obserwfcvyyua wy-



«tła х przystani Tulońekiey, lecz iaki wzięła ona 
k ierunek  , nie mamy o tera źadoey wiadomości: 
publiczność w rozmaite wpadała domysły,gdy wczo- 
r a  wieczorem uyrzano przybiiaiącą korwetę P e r *  
ł a ,  dowodzoną przez P. J u g l a r d , a która służy za 
piekietę okrętowi admiralskiemu. Każdy zapy­
tyw ał oficerów a naw et maytków o celu ich po­
w ro tu  i o mieyecu, gdzie się znayduie dy wizya. Do* 
wiedzieliśmy się, ze okręty  by ły  daleko od naszych 
brzegów, że od chwili wypłynięcia ćwiczą się w 
obrotach m o rsk ich ,  gdyż znayduiący się na nich 
m arynarze , bardzo ieszoze mało żeglowali, i i e o -  
ne za kilka dni znowu powrócą, ieżeli nowe roz­
kazy nie każą im udać się na inny punkt, o k tó­
ry m  ieszcze nic ni* wiedzą. K orw eta P e r ła  od- 
iechała w nocy, zabrawszy na poczcie listy pisa­
ne do rozmaitych statków, oraz instzukcye zapie­
czętowane od prefekta morskiego do P. H u g o n .  
Co w sobie zawierają tę instrukcye? ieszcze nie 
mogliśmy się dowiedzieć, a naw et zapewne, £e się 
nie dowiemy, gdyż wydane zostały rozkazy, aby, 
ile  możności, taiemnica ich była dochowaną.

— Podług wiadomości z M a r t ig n y , w Ѵаіежуі, 
Otrzymanych pod dniem 28 maia, to miasto stało 
się ogniskiem powstania: wiele okolicznych gmin 
* niem się połączyło, w calu odrzucenia prawa 
organicznego. K u p y  te wszędzie były spokoyne 
i  nikogo nie krzywdziły, lecz nie chciały przy- 
stsć ani na przełożenia , ani na obietnice rządu. 
Codziennie spodziewają się przybycia znaczney siły 
sbroyoey. W ydane  zostały rozkazy , względem 
wysłania sześciu kom paniy : lecz pomnożenie się 
powstańców , odmieniło podobno zamiary rządu. 
Żołnierze także okazali żywą niechęć brania się 
do oręża. Domsgaiący się zwrócili swoią uwagę 
na rzetelną zasługę, na część ludu wolną i oświe­
coną. W ie lk i  kasztelan C la ir  azy został obrany po­
przednikiem: można się spodziewać pomyślnego 
sku tku  z wdania się tak wielkiego patryoty.

— Trzęsienie ziemi dało się uczuć w Ligury i,  
od M e n ło n  do G e n u i. W  liczbie miast, które nay- 
Więcey przez to uc ie rp ia ły ,  znayduie się miasto 
T o g g ia ,  gdzie połowa budynków została obalona; 
w ypadek ten zdarzył się dnia 26 o trzech kw a­
dransach na dwunastą ; szczęściem większa część 
ludności była podówczas zatrudniona robotą na 
polu, i z tego powodu iedna tylko zginęła kobie­
ta. Cała ludność żyie teraz pod gołem niebem na 
placu klasztoru s. Dominika za miastem. (J A .S J P .)

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  5 c z e rw c a .

Z ebran i deputowani zakładów dobroczynnych 
londyńskich z wielką ochotą zgodzili się na pro- 
iek t  wzniesienia pomnika narodowego Królowi.

— Departam ent m arynark i zaymuiesię teraz 
op itrzen iem  trzech m ałych okrętów , na wzór tych, 
k tó re  szczególnie są przeznaczone do poskramiania 
lub  niszczenia rozboyników morskich.

— Gazety Dublińskie ogłaszają długi list o 
reformie* w ydany przez P . O PC onnel do narodu i r ­
landzkiego , w nim zwraca on uwagę na dwie isto­
tne wady b ilu  proiektowanego przez ministeryum, 
toiest, na liczbę członków składających ciało kon- 
etytucyyne i  na liczbę reprezentantów irlandzkich. 
Czyni on uw agę , że p raw o w yboru  udzielone iest 
przez bil tylko takim domom, które  wnoszą 10 f. 
szterl. rocznie, i wzywa mieszkańców, iżby doma­
gali się, aby takowa taksa była zmuieyszoną do 5 f. 
szterl. Mówi potem o wielkiey nieproporcyonal- 
nośc i,  która podług iego zdania, zachodzi między 
h rabstw am i irlandzkiemi a augiehkiemi ze wzglę­
du  na liczbę wybierców , a którey skutek iest taki, 
że w wielu h r a b s tw s c h , zmniejszy się liczba wy­
b ierców . Nakoniec użala się na to : i i  missta A n ­
gielskie, maiące więcey, n i ł  10,000 mieszkańców, 
wysyłaią członków na par lam en t,  gdy tymczasem 
inaczey się dzieie w Ir landy i,  gdzie tylko czterem 
miastom nadane iest takie p ra w o ,  oraz na t o : i£ 
liczba reprezentantów D u b lin u  ma być taż sama, 
gdy tymczasem liczba reprezentantów  E d y m b u r - 
g a t ma być podwoioną.

— W ydarzy ły  się w D u b lin ie  dwa benkru .

ctws: iedeo ns 70,000, drugie na bo.ooo f. szterk 
—* D n ia  10 czerw ca. —

P a p iery  publiczne. Konsolidy 825. Rossyy- 
skie 892.

— Lord A lth o rp , iako reprezentant ministe- 
ryura w izbie niższey , uwiadomił przez okolnik, 
że rząd nie będzie zaymował interessami publiczne- 
m i izby. do dnia 24. t. m.

— Gazeta T im es , wychodząca w Dublinie, zbiia 
pogłoskę , iż margrabia A n g lesea  opuści Ir landyą 
i twierdzi* iż zostanie na dawnieyszym swoim u-  
rsędzie wice króla.

— Deputacya belgicka p rz y b y ła . wieczorem 
doia 8 do L o n d y n u , a nazajutrz miała długą koa- 
ierencyą z wicehrabią P alm erstonem .

— Przybito dnia 8 w kowiarni L lo yd s, uw ia­
domienie wice konsula angielskiego znayduiącego 
się w T erce irze , datowane dnia 17 maia: donosi, w 
niem ze wyspa św. Jerzego, iedna z Azorskich, zosta­
ła zaiętą dnia 9 bez oporu przez woyaka reieucyi. 
H rab ia  PUla f lo r  p rzybył ze swoim sztabem dnia i 4  
do T erce iry t lecz znowu wsiadł na okrę t  dnia 16 
ze i 5o ludźmi, w celu, iak domyślano się, attakowa- 
nia F a ya la .

— Rozpoczęto dnia 3 , w gospodzie wsohodnio-in- 
dyyskiey wyprzedaż przez licytacyą herbaty, którey 
iest bardzo znaczna ilość: wynosi bowiem 8.З00 ooo 
funtów. (J. d. S. P .)

— D n ia  12 czerw ca. —.,
P a p i e r y  p u b lic z n e .  Konsolidy 82J. — Ros-

syyskie g5 j .— Hiszpańskie 16 Portugalskie 4 6 .—
Kolumbiyskie i 4 . ~  Мехукагізкіе 69.

— Cesarz brezyliyski z io n ą  i K ró low ą p o r­
tugalską zawinęli do F alm outh  na szalupie wojen­
nym angielskim Polage> lecz tylko dla odpoczyn­
k u ,  poczem wyjechali znowu do C herhurga , fkąd 
Cesarz z żoną zamierzaią udać się do M onachium , 
Podobno, że nie b y ł  on w T erce irze .

•— G»zeta Goniec stawi obraz, k tó ry  dowo­
dzi, Że część ludności * sprzyiaiącey reformie, iest 
daleko licznieysza i daleko bogatsza, co do maiąt- 
ku, w porównaniu z snti-reform istami.

Z a  re form ą. Anglia liczy 287.członków W 
parlamencie ca ludności io ,6 oo,oo3 mieszkańców,- 
k tórych własności oszacowanie są na 47,193,866 f. sit. 
P row incya  W alli i  i 3  c iłonk. 5 6 i  9З7 raieszk.ń-
<5 ?ÓW * * ................. ; .................................. .......

I r i s n d y a .................. 68  — 5.224319.
092 człon. 17,180,852 tniesz. 9t8,2o4 927 f. szt.

P rzeciw ko reform ie. Anglia liczy 202 człon­
ków  na 6 6 i ,434  m ieszkańcach, k tó rych  własność
szacowaną iest n a ..............................  2,556,668 f. ezt.
P row incya W all i i  10 członk. 3 4 6 ,5g5 m. i , i a 5,o55 .
S z k o c y a ................... 21 — i ,o9 8 ,8 6 3 .
l r l a n d y a ...................5 2 — i ,5 6 9 4 8 5 .

265 człon. 3,676.377 miesz. 5 676,733 f. szt.
Większość zatem za reform ą iest 127 członków.

Gazeta dworska donosi o mianowaniu ad­
mirałów S ta p fo rd a  i C arew  kawalerami w ielk ie­
go krzyża orderu  Łaziennego. A dm ira ł  F o ley  zo­
stał mianowany kontr-admirałem  Anglii ,  na mieyi 
scu zmarłego hrabiego JYorthesA.

— Gazeta^TYmer donosi za rzecz n sypew - 
nieyszą, że X i L eopold  nie przy ią ł korony bel- 
gickiey. G losą  szczegóły, które zawiera co do te­
go przedmiotu gazeta Goniec: „Otrzymaliśmy * 
naypewnieyszego źrzódła weżną, a razem smutną 
wiadomość, tyczącą się ofiarowanego heigickiega 
Ironu X ięc iu  Leopoldowi. Na akute* konferen­
c j i ,  k tóre się wczora odbyły w biórze spraw za­
granicznych, postanowiono, aby wielkie M ocar­
stwa nie zgadzały się na podawane układy wzglę­
dem monarchii belgickiey, w razie, ieieli Beigo- 
włe trw ać  będą upornie przy dzierżeniu prowin- 
cyi l imburskiey. Xią£ę L eopo ld  nie p rzy jm ie  za­
tem  korony, gdy mu będzie ofiarowaną przez de- 
putacyą belgicką , którey przybycia dzisia ocze­
kują, ieżeli ta nie przyym ie nowych w tym celu 
loatrukcyy, zasadzonych na w arunkach przepisa­
nych  przez wielkie Mocarstwa. Tego rsna w y ­
słany został goniec do Belgtum dla uwiadomią.

D O D A T E K

X



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 78.
W i l n o  d n ia  C ze rw c a  v. • . i<$Si ro ku .

toie o tem  postanowienia lorda P o n s o n b y , i dla za­
wiezienia po trzebnych mu instrukcyy względem 
eerWania negocyacyy z rządem belgickim i 'wzglą­
dem opuszczenia B ru x e l lh  Wie masz wątpliwości, 
i e  rząd francuzki rów nie! odwoła ieoerała B el- 
i i a r d , k tórem u przyznać należy sprawiedliwość, 
i e  zawsze działał o twarcie i zgodnie a lordem Pón- 
t o n b y P

— Czytamy >7 gazecie Gomec:,,Chcemy w ytłum i-  
fczyć iasniey ar tyku ł,  któryśmy wczora umieścili, a z 
k tórego można było wnosić,ze X ią łę |L e o p o ld  w yra­
źnie oświadczył, iż nie przyymuie korony belgic- 
k i e y  Rzecz pewna,żeXiąźę, chociaż nie okazał iaw- 
nie sprzeciwienia się postanowieniu konferencyi, 
lecz też nie przychylił się do niego, i gotów ieszcze 
jprzyiąć d'eputacyą belgicką. Postanowienie konie* 
ren cy i  ograniczyło się tylko na Odwołaniu lorda 
P o n s o n b y ,  ponieważ to było za warowano przez p ro­
tokoły lecz reprezentanci wielkich mocarstw, są­
dzimy , że p rz y jm ą  nowe przełożenia kongressu 
belgickiego.”

— K aw aler B & rb o za  został uznany w godno­
ści posła rządu portugalskiego T erce iry  w L on­
dynie.

Znayduie się ieszcze w woysku angiel­
ek іёщ 286 oficerów w stopnic msiora i wyż­
szych, k tó tzy  znajdow ali się w b itw ie pod №  ą -  
te r lo ó ,  to Test; i eden feldmarszałek (X ią ię  W  eU  
\iing ton ), trzech ienerałów (X ią ię  O r a n i i ,  m argra­
bia A n g le s e a  i lo td  H ill) ,  i 4  ienerał-porucsników, 
39 ienerał-maiorów, 4 g półkowników, 190 podpół- 
kow ników  i 117 maiorów. { J .d .S .P .)

Sprawy N iderlandzkie.
. В г и х ё і і а  dnia  7 czerw ca.

Na przedstawienie ministra spraw  zagrani­
cznych i nk wniesienie rady ministeryaloey, re ­
jen t mianował postanowieniem z dnia 4  PP. D e -  
v a a x ,  v a n  d e  W e y e r a ,  hrabiego A e r ś c h o t  i Ńot- 
h o m b ) komissarzami przy konferencyi londyńskiej, 
do negocyacyy postanowionych wyrokiem kon- 
gressu  z dńia з czerwca.

— Urząd ministba skarbu  Spełnia tymcza- 
80wie P. В и ѵ іѵ іе г .

— M e m o r a n d u m  , datowane pód dniem 29 
ostatniego maia, wysłane zostało przez konferen- 
cyą do lorda P o n so n b y , i  doszło do niego zaweto- 
ra . T o  M e m o r a n d u m  obeymuie dziewięć ar ty­
ku łó w . G łów niejsze zaś iegó rozporządzenia są:

1) K enferencya oświadcza, iż gruntow nie  roz­
w a la ła  wszystkie ustąpienia, k tóre  mogła i chcia­
ła  uczynić dla Belgium; nic więc dla niego nie

f ozostaie, tylko zgodzić się na podpisane przez kon- 
erencyą protokoły. .

3) Ani Xiążę L e o p o ld ,  ani żaden inny Xrą- 
ł ę , nie przyyraie korony belg iokiey , ieżeli Bel- 
gium nie p rz y jm ie  i nie wykona natychmiast pro­
tokołu. ,

3 ) Jeżeli p ro tokoły  nie zostaną przyięte, mo­
carstwa przedsięwezmą śtzodki, iakich wspólne 
ich  zobowiązania s i ę , ich  godność, i  spokoynosć 
k ra iów  sąsiednich wymagaią.

Prócz tego także pewna iest, iż K ró l holen­
dersk i nie chce wchodzić w ugody o L u x e m b u r g , 
i  !e  oświadczył to posłowi angielskiemu, sir  l i a -  
g o t to w i  % k tó ry  uznał to odmówienie za słuszne. 
Z  drtigiey strony upewniaią, że ló rd  P o n so n b y  i 
ienerał  B e l l i a r d  pisali każdy do ewoiego dworu , 
tiznąymuiąci że z przyczyny obrania X ięcia L e o ­
p o ld a  sądzą za rzecz przyzwoitą pozostać w В т -  
х е і і і ,  nawet po upłyn ien ia  terminu naznaczonego 
do ich  Odjazdu, przez protokoły  pod Nrem  32 i 2 4 . 
L o rd  P o n s o n b y  miał donieść, ie  pozostanie w B ru- 
x e l l i  do dnia 10, i wtenczas dopiero wyiedzie Z 
tego miasta, ieżeli n ie  otrzyma nowych instrukcyy 
od konferencyi.

— D n ia  —
W y ro k ie m  Rejenta z dnia 5 , P. T ie le m a n s  

gubernator A n t w e r p i i \  naanaczony został do sp ra­

wowania, tegoż obowiązku w  p ro w in c ji  leoclyjj- 
skiey, a p. K . Jlogier , członek kongressu miano­
wany iest gubernatorem p ro w in c j i  antwerpskiey. 
Gazeta N iepod leg ły  utrzymuje, £e teń ostatni пгё 
przyjął tego Urzędu.

— W y ro k iem  z dnia 7, Rejent Uakazał p rz y ­
gotować do wyruszenia pierwszy zaciąg gw ardy^ 
narodowych w prow inc ja ch :  Antwerpakiey, F la n -  
dryi W scbodniey i Zachodniej,  H ainaut,  Ń am ur- 
skiey, Brabanckiey, Leodyyskiey i Ł ttn 'burskiej,

— De pu tac у a wysłana do X ięeia Leopolda. 
wyjechała z В гихеШ  dnia 7 zrana do Ostendy^ 
zkąd popłynie do L o n d yn u .

— Gazeta Goniec donosi, iż hrabia AerscJicrt. 
i  P . van de W e y e r , rnaiąc być wysłanymi do Lon­
dynu w charakterze członków deputacyi kongres- 
su do X ięcia L eopolda , nie przyjęli szczególnegd 
polecenia, zostawania kommisarzami przy konie* 
жепсуі.

— P . Lehon, nasz minister przy dworze frań* 
cuzkim, wyiechat w nocy dnia 5 do P a r y  la .

— Sąd krym inalny bruxelski, odbył dnia 5 
pierwsze posiedzenie w sprawie o spisku gandaw* 
вкіпі. Czterech iest oskarżonych : PP. G rćgoiret 
B a s i , O rigny  i Jdcyuem yns. {J.d .S .P .)

A m e r y k a .
Okręt, który w ypłynął z B a h ii  dnia ig kwie­

tnia , przywiózł чѵ i a do mość , ie  zatrważające roz­
ruchy w ynikły  w tern mieście. W oyskó połączyła 
się z ludem i ułożono siednb própozycyy, z k tó ry ch  
iedna żąda, aby wszyscy urzędnicy portugalscy byli 
oddaleni od obowiązków, a druga mówi o złożeniu 
s urzędu prezydenta. W szystkie sklepy były zam­
knięte , a mieszkańcy uzbróieni przebiegali ulice. 
Podług listów pryw atnych z teyze daty, spokoynóść 
w B a h ii  została przyw róconą; prezydent^ złożył 
ewóy urząd, a Don Joao Gofizales Cezirnbra  zo­
stał na iego mieysce obrany. Usunięto od obowiąz­
ków wszystkich urzędników portugalskich i m ie j ­
sca ich  zastąpiono Brezy li у czy kami.

— Gazety A m eryk i  północnej, obejm ują w ia ­
domości z Ѵ е га -C rdz, pod dniem 11, a z М е х у к и  
pod dniem 5 kwietnia. T rak ta t  1 półnecnemi Stana- 
mi-Ziednoczońemi został potwierdzony przez rząd 
Mexykański. G ubernator wyspy K uby  został, iak  
powiadaią , upoważniony do weyścia w Układy ó 
przywrócenie stosunków handlowych między Kubą 
e М ехукіеш, {J.d.S.P .)

O g ł o s z e n i e .  
ł  Sąd G rodzk i  P tu  Oezmiańskiego^ stoso­

w nie  d o  R e z o lu c j i  n a  d n ia  i 3  te raŻn. moa za­
p isan e j ,  w z y w a  ochoczych i zdolnych do  *aię- 
eia  w akn iąoyoh  w  K ancella ry i  tegoż S ąd a  p l a ­
ców  e ta to w y ch ,  S ek re ta rza  dz ie ł  k ry m in a ln y ch  
i  ś led z tw ien n y ch  , o raz  kanoe lla rzys tów  , p o d -  
k an ce l la rzy s tó w  i k o p i i s ló w , ażeby iaw il i  się 
do onego Sądu w  ozAaie iak n a j ry c h le j s z y m  в 
p ra w u e m i  ó zdolności i d o b ry ch  obyozaiach 
św iadec tw am i;  a  razem  zaw iad am ia  w szystk ie  
ib tereeeow ane strony, że po  p rzy w róconym  w  
pow iec ie  Oszmiań. p o rząd k u ,  w  skn tek  ro z k a ­
zó w  Zwierzolm ośoi, Sąd  G rodzk i tegoż p o w ia ­
tu ,  za ią ł  się inż spełn ien iem  sw oich  O bow iąz­
k ó w .  D a t  18З1 r.  m oa czerw ca  17 dn ia .

P re z y d e n t  Ignacy W o ł łk .
Sędzia  A lex a u d e r  A chm atow ioe .
P isa rz  I /e o n a rd  W ołłozask?.
R eg en t  Ignacy  Jasiński. (539)

s  K a n o e l la ry a  Sądu  Ziemskiego P t t u  W i l e ń ­
skiego ninieyszem za w ia d a m ia sz  w  oney z n a jd a »  
ią  się rozm aite  papiery  i d okum en ta ,  p rzez  s t r o ­
ny  p ra w m ąo o  Щ  przy o d e j ś c iu  epray j z ło żo -



ne , k tó re  хѵгав po d ek rec ie  s trony  obow iązane 
by ły  odebrać ; lecz gdy tego nie uskuteczniły , a 
K a n o e l la ry a  d la  szczupłego lo k a lu ,  n iem a od­
pow iedn iego  sk ła d u  na  chronienie tak  znacz- 
n ey  liczby p ap ie ró w  , i  iako  po rozsądzonych 
sp raw ach , w e d le  p ra w a ,  nie widzi siebie W obo­
w iąz k u  onych k o n s e rw o w a n ia ;  zatem wzywa 
też  p ra w n iące  się s trony  ln b  ich p len ipoten­
tó w ,  iżby iaw ili  się w niuieyszey K ancella ry i  
d la  o d eb ran ia  s\voich p ap ie ró w  i dokum entów . 
R o k u  i  35 i  hica iah i i  22 dnia.

R egen t  M arce ll i  T a la t .  (558 .)

5 D e p a r ta m e n t  K om issoryatski Minietery- 
n m  W o y sk o w eg o  w z y w a  niuieyszem życzących: 
p o d jąć  Się dostaw y zapasów żyw ności i  dalszych 
p o trzeb  do Szp ita low  W oyskow ych , żnaydnią- 
cych się w G ubern iach  Grodzieńskiey  i Miń- 
skiey  i O bw odzie B iałostockim , a m ian o w ic ie  
w  B rześcin-L itew ekim  6 tey  Klassy , w  K obry- 
niu, Słonimie i B ie lska  Зоіеу Klaśsy , w  S u p ra ­
ś lu  i N ieśw iżu  2giey Klassy, w przeciągu  ie- 
dnego ro k u .  P o d ra d  ten  może bydź oddany  
ied n em u  lub  kom panii ,  każdy  Szpital osobno, 
albo li też  p o d łu g  g a tunku  zapasów i r z e c z y , i 
d la  tego życzący, zoaydn iący  się tu  w  S t - P e ­
te r s b u rg a  i nie ztiaydaiąoy się, k to k o lw iek  ma 
d o  tegb p raw o , pod ług  p raw em  ustanow ionych  
d o k u m e n tó w  , mogą staw ić  się osobiście albo 
p rzys łać  swoich p e łn o m o cn ik ó w  d o  tego D e­
p a r ta m e n tu  , w  przeciągu  przyszłego miesiąca 
lipca: n a  ieden ta rg  i  p rzetarg , n a  term iny  po- 
niźey tn  w yrażone ,d la  Szp ita low  w  dniach: B rze­
sk o-L itew sk iego  2go i 6go, K obryósk iego  ggo 
i  1 5go , Słonimskiego logo  i i 4g o ,  feielskiego 
i 5go i 2 ogo, Supraślsk iego  -2 5go i 2ygo, N ie- 
Świżskiego 24go i 2Śgo. P rze d  nadeyśoiem  k a ­
żdego ta rg u ,  życzący dostaw iać  zapasy i dalsze 
rzeczy  do k tó regoko lw iek  ъ  wym ienionych Szpi-r 
t a ló w ,  obowiązany iest podać a lb o  przysłać do 
J b p a r ta m e n t n  na zwyczaynyddi papierze  h e rb o ­
w y m  pro śb ę ,  p rzeds taw ia iąo  z nią razem  do- 
k u m e n ta  o sw oim  stan ie  , o p ra w ie  w chodze­
n ia  w  p o d ra d y  i sk łada jącą  się e w ik o y ą ; w a ­
r u n k i  zaś mogą widzieć i  czytać w  D e p a r ta ­
m encie ,  a  n a w e t  o trzym ać  ich kopiie.

N acze ln ik  O d d z ia ła  S tra tanow ioż .  
N acze ln ik  S to łu  P e rw u o h in .  (556 )

następującego miesiąca lipoa ; zaczem życzący 
zechcą p rzybydź  d la  takow ych  ta rg ó w  na w y ­
rażone  te rm iny  do pom ienioncy Izby. 10 dn ia  
18З1 roku . A asesor Józef Szalo.

(554 ) N acze ln ik  S to łu  p .  W o lań sk i .

O d k u p .
5 Od B ia ło rusko-M obilew sk iey  Izby S k a r -  

b o w e y  niuieyszem ogłasza s ię ,  iż w  n iey  o d -  
da ie  się z publicznego ta rgu  Bielickiego p o w ia ­
tu  w  M. Homlu i w  d w n w io rs to w e y  naokoło  
niego dystanoyi , z w yłączen iem  mieysc , k tó re  
odeszły do tak ieyźe  dystanoyi m iasta  Bielicy, 
t ru n k o w y  o d k u p  ? w  a r e u d o w n ą  d z ie rżaw ę  po 
ro k  i 835 ; życzący w ziąć  ia k b w y  o d k u p  w  
d zierżaw ę, hiaią p rzybydź  do  tey  Izby  z p ra w -  
nem i, pew nem i ew ikoya in i,  n a  te rm in y  n as tę ­
pującego moa l ipca d la  ta rg u  i6go  i  d la  p rz e ta r ­
gu 2 igo dn ia  teraźoieygzego i 8 5 i  roku .

G ubersk i KoutrolleBjHieozkowski.
N acze ln ik  s to łu  P ie tk iew icz .  (352)

P r  z  e d a i .
5 P fzed a ią  się d w ie  klacze gniade; d o b re ­

go w zrostu , anglezo w in ę ,  p o  la t  6, dobrze  u je ­
żdżone, z ktślbakatiił , a  5oia z ogonem  m niey- 
ezego wzrostu, z w j a k a m i , karo g n iad a  7 la t ,  
w  domie Hoirna ba u licy  Z am k o w e y  N e r  187!

W o ln o  d ru k o w a ć  W ile ń s k i  Czasowy P o -  
licm eyster K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p ó łk o w n ik  
R u tk o w sk i.  (555)

P r e n u m e r a t a .
Od d n ia  igo  nadchodzącego  miesiąca l ipca ,  

zaczyna się p re n u m e ra ta  na  d rug ie  półrocze ro k u  
bieżąoegoj n a  Gazetę K u ry e ra  L itew sk iego . Ce­
n a  zwyozayna :

Z  przesy łan iem  pocztą ś 
rocznie: na pap ierze  zwyoz. R . sr. i 4  

—  —  —  białym —  — 18
półrocznie: na papie, z w y c z . -------- . 7

. --------- —  b ia ły m  —- —  g
B ez przesyłania pocztą: 

roczn ie :  na  papierze zwyoz. R. s r .  ą
7— --------- b iałym —. —- i 5

pó łroczn ie :  na pap. zw ycz. —  •—  4  k .  5 0 
—- —  b ia łym  —  —  6 —  5 o

k w a r ta ło w ie :  na pap .zw yoz .—- —- 2 __  :s5

;i 29S0 i trzec i  o s ta teczny  5 igo dnia
C za s O bserw acyi,

o t  ar. p o w ie trza .

Pogada.
Pogoda.
Pochmurno.

wiecz
Póło.-iach, 
Zachodni.rano,

P o d r a d y .
5 Od L i tew sk o -W ile ń sk ie g o  G u b ern ia ln e-  

go  R ząd u  ninieyszem  ogłasza się iż w  sk u tek  
p rzed p isan ia  W ileńsk iego  P . Cywilnego G u b e r­
n a to r a ,  z p rzyczyny zb liżenia się te rm in u  za­
w a r teg o  w  K om m issoryaokim  D epartam enc ie  
d n ia  i g  w rześn ia  1829 ro k u  z 2giey gildy k u p ­
cami W ileń sk im  Ł aza rzem  A delbergietń  i G ro ­
dzieńskim  M owszą E b e rem  k o n tra k tu ,  na zaopa­
t rz e n ie  oboryob żołnierzy  w  W ileń sk im  W o y -  
sk o w y m  szpita lu  leczących się, naznaczone t e r ­
m in y  d o  ta rg ó w  w  W ilc ó s k ie y  Izbie Ś k a rb ó -  
w e y  , n a  zaopa trzen ie  ty ch  chorych , pierw szy

—  --------- białym —  —  3 — 2 5
Póiedyńozo  N r a  n a  papierze  b ia łym  nie b ę ­

d ą  p rzed aw an e .
Proszeni są wszyscy, m aiąoy p re n u m e ro w a ć  

tę Gazetę, ażeby w cześnie p rzed  iszym lipoa r a ­
czyli ią zapisać: gdyż R edakoya ,  t a k ą  ty lk o  l icz­
bę e ś e m p la rz y  będzie d rn k o w a ła ,  iaka będz ie  
liczba p ren u m era to ró w  w  d n in  pom ieoionym  
A zatym, ktÓrzyby po tym  te rm in ie  zap isyw ali,  
sobie sam ym  p rz y p isz ą ,  tężeliby  n ie  o trzy m a li  
w zupełności N u m eró w .

P re n u m e r a ta  przyymuie się w  W iln ie :  w  E x -  
pedycyi G azeiney  P o o z tam tu  i w  R e d a k o y i , w  
innych  gubern iach : po wszystkich P o o z tam tach ,

Obserwacye
meteorologia

etne.

1 Wysokość Barom. S W y s .  T h e r . l i e a u .  |
1 27 cal, 11 ііп.і'і lin.i  
1 28 —- 0 -  8 —1
I  a7 — 11 — 2 — i

+  ao stopni.
+  -------1

D r u k a r n ia  Л . M a rc in o w sk ieg o .
D ozw ala w ą b r u k o w a ć . W ilno . i 85i. d. 26 Czerwca.

Cbuzor Leon  Borow ski,


